
Nr. 213 A B C  —  N O W IN Y  C O D Z IE N N E Str. 7

ia oclskiem w i r K i - H i i s i j
18 zt. dziennie za uokój z utrzymaniem w Crłowie

Gdy .iii., -w lipcu. kaliśmy w  głównej
N fl calem polsk'em  w j brzeżti od wzdłuż w ybrzeża 

trzech tygodni panuje niczem nieza- 
mącoi.a pogoda Nieskalany błękit 
nieba stapia się w  jedno z błękitem 
spokojnych fa l Bałtyku, piasek nad 
morskich plaż, ciągnących się na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów —  
oa k a r *  l aż po Snpot,y rozpala się w 
słońcu do białości. Rybacy kaszub­
scy, mający jak  wiadomo niepospoli­
ty  dai wyczuwa,lia pogody przepo­
wiadali jeszcze wiosną, że w tym  ro­
ku lato nad Bałtykiem będzie pięk­
ne, Słoneczne i upalne. A  to jest wy 
darzenie nieiada, jesu się zważy, że 
pogoda nad morzem w ciągu ostat­
nich pięciu lat stale szwankowała.

Pewnego słonecznego poranka w y ­
b ieram " się na „generam ą lustrację" 
naszego wybrzeża. Chcemy się prze­
konać, Czy zjazd letników, o którym 
ty le  się mówi, naprawdę jest auży, 
czy  najbardziej znane miejscowości 
nadmorskie są istotnie przystosowa­
ne do przyjęcia gości

alei spacerowej 
zaledwie kilka­

naście osób. K ilka starszych' mał­
żeństw, kilka pensjonarek, jacyś 
przygodni, jak  i my turyści.

—  Dlaczego tak pusto 1
— Bo drogo —  tłumaczy ktu l z 

miejscowych. Jabtrzcbia Góra ucho­
dziła zawsze Za jedną z najdroższych 
miejscowości, a choć ceny w  tym  ro­
ku są zniżone i nawet niższe, niż w 
nudnym obecnie Orłowie —  frekwen 
cja jest znikoma Przeciętnie płaci 
się od 8 do 12 zi dziennie ■— w Or­
łowie ceny dochodzą do 18 zł. dzien­
nie za poKÓj z Utrzymaniem, to są 
sdmy dla olbrzym iej większości lu­
dzi zgoła niedostępne.

K A R W IA  —  F IL J A
W A R S ZA W S K IC H  N A n E W E K

Ci, k tórzy znają polskie wybrzeże 
w .eazą, że najpiękniejsza plaża jest 
w Karw —  najdalej wysuniętej miej 
scowuści nadmorskiej, do której moż­
na dojeonac tylko samochodem lub 
autobusem —  dalej niema już nawet 
szosy.

W jeżdżam y w  samo „centrum" 
K arw i —  t. j  na zakurzoną, polną 
drogę, prowauzącą m iędzy rozrzuco- 
nemi tu i ówdzie pensjonatami 
winami ietniskowemi. Domów jest 
niewiele, każdy budowany w innym 
stylu i barwie —  obok niegustow- 
nych, jaskrawo różową farbą tynko­
wanych pensjonatów —  tkwią jesz­
cze chłopskie chałupy, chylące się ku 
ziemi N ie  widać nigdzie ogiód- 
ków, czy choćby jakiejś uporządko­
wanej, zaerzewionej alei —  w  przej­
ściach m iędzy domami trzeba omijać 
co chwila zwyczajne chłopskie gno­
jów ki i  kałuże błota, które mimo pa 
nujących upałów, niepojętym sposo­
bem utrzymują się tu po kilka ty­
godni.

P rzez las —  także dziwnie nie- 
przym m n" i zaśnreoony idzie się na
plażę- Jest naprawdę cudowna —  
oiągnie się szerokim, niekończącym 
się pasem, piasek arobniutki, bielut 
ki, czyściutki jak mąka, widok na 
Pełnt morze. Kontrast niespodziewa 
ny -— takiej plaży niema naprawdę 
nigdzie —  nawet w sławnych, wy- 
twornych Sopotach.

Jest właśnie południe, więc na 
plaży peino —  roją si® kosljumy ką­
pielowe czarne, zielone, czerwone,

rza się szybko -  choć szosa jest nie­
znośnie ruchliwa —  autobusy, samo­
chody, rowery, piesi przechodnie —  
spacerowicze i robotnicy wracający z 
pracy, suną nieprzerwanym korowo­
dem. Od szosy skręca się szeroką, 
wygodną ulicą wprost do morza. No- 
wowybudowane molo bieli się w  słoń­
cu zdalcka, konkurując z widnieją- 
cem w oddali molem Potockiem. 
Orłowo europeizuje się w  szybkiem 
tempie — nowe domy rosną jak na 
drożdżach —  i ceny także...
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W ciós-j 1*5 k i rozparcelowano
2.326 tys. ha ziemi między 630 tys. nabywców

W  latach  1919— 1935 akc ją  p rze  ce lem  tw o rzen ia  now ych  gospo-
budow y u stro ju  ro ln ego  na te re ­
nie ca łe j R ze c zyp o sp o lite j ob ję ty  
zosta ł obsza r 6.951 ty s ięcy  na.

P ra c e  te p rzep row a dzon e  są w  
czterech  zasad n iczych  dzia łach . 
W  w ykonan iu  u staw y  o re fo rm ie  
ro in e j p rzep row a dzan a  je s t  p a r­
c e la c ja  w ie lk ie j w łasn ości ro ln e j,

A B C  sp* a r t o w e

Polska bez sędziego
m  (Rfmnjadzie sztuki

H LLLE R O W O  —  K R ól ESTW O  
M ŁO D ZIE ŻY

N ic dziwnego, i e  prawdziwy ruch 
i życie panuje tam, gazie usadowiły 
się wszelkiego rodzaju obozy i kołon- 
je  wypoczynkowe. A  więc kolonja 
anademicKa w  7 upadlam, obóz me­
dyków, harcerzy, przysposobienia 
wojskowego i nauczycieli w  Hallero­
wie —  W ielk ie j Wsi, obóz rezerw i­
stów pod Orłowem. N a  obozie, pod 
płóciennym namiotem mieszaa się 
tanio i przyjemnie —- młodzi nie 
dbają zresztą o wygody. Kosljum  
kąpielowy, piika i namiot —  to 
wszystko có im potrzeba. N aw et nie 
myślą o tem, że jedzeni® jest „nie- 
bardzo". Mniejsza o jedzenie, gdy 
jest pogoda, słońce i moize. W  H al­
lerowie, Jastarni, na Helu jeśt pry­
mitywnie, niema wykwintycn lokali,
6trojów, koncertów —  ale panuje 
tan. zato niepodzielnie to co najcen­
niejsze: młodość, humor, zarowie.

G D Y N IA  ŻE G N A  S IĘ  Z P L A Ż Ą

Wracam y do Gdyni. Długo, długo 
jedzie się ulicą świętojańską, która

v jc i iŁ -  sie" wzdiu - każd e m ro-' mltotu Olimpijskiego nj. Wiejskiej. 
” , y . . .  i/ostałem  p izyjęty przez kierowniczkę

N a  tle  w y d a w a n ia  p aszp ortów  
zag ran ic zn ych  zd a rzy ł s ię  gKan- 
d a lic zn y  w yp ad ek  z p ro feso rem  
Tadeu szem  P ru szkow sk im , rek to- 
tem  A k a a em ji Sztuk  P iękn ych , 
znanym  m alarzem , pow o łan ym  
p rzez  n iem ieck i k om ite t o lim p ij­
ski na sędz iego  w  d z ia le  sztuk i 
D z iś  p ro f. P iu szk ow sK i m ia ł w y ­
jech a ć  do B er lin a . N ie  w y je ch a ł i 
n ie  w y je d z ie  do B er lin a  ten  je d y ­
ny po lsk i sędz ia  w  d z ia le  sztuk i 
na o lim p ja d z ie , bó n ie  b y ł w  sta­
n ie  p rzeb ić  m uru p aszp ortow ego . 
Jak to s ię stało, op isu je  w  , .Ga­
zec ie  P o ls k ie j " :

—  Posiadam paszport zagraniczny 
w którym widnieją jednorazowe prze­
jazdy zawsze w  sprawach publicz­
nych w  roli deiogata lup członka Ko­
misji.

Z  tym paszportem na pię- dni 
przeo terminem wylotu ao Berlina 
zjawiłem się w  biurze Poisaiego K o ­
mitetu Olimpijskiego
/ostałem przyjęty pr—,  ------- —

kiem, czerwieni się zdaleka świeżą j biura, przedłożyłem osobistą prośbę o 
cegłą nowowybudowanych, przewaz .askawe załatwienie formalności pa ­
nie jeszcze nietvnkowanych domów, szpor.owycn, gdyż sam się tem ta-

« «  » - “ >• < * * « * - »  « * - .
przypuszczam, ze Polski Komitei O-1 
hnipijski posiaaa możliwości „lżejsze-1

nię dla zydow. Domów przybywa 
dużo, ale są to przeważnie sześcio- 
siedmiopiętrowe gmachy o lokalach 
4 i 5 pokojowj ch które nie znajdują 
nabywców —  podcząs gdy głód m ie­
szkaniowy na lokale jedno i dwuizbo­
we trwa. w  tym  roku wybudowano 
np. piękny gmach w pobliżu poczty, 
w którym  są wyłącznie lokale pięcio- 
pokojowe. Dotychczas wynajęto tyl­
ko jedno mieszkanie —  za wysokie 
komorne 350 zł. —  i oczywiście w y ­
najął je  żyd. Smutne, ale prawdzi­
we — i co więcej —  wymowne...

Kierujemy się w  stronę plaży. Kto 
me widział Gdyńskiego wybrzeża

żoite Ale... ani jednej —  dosłownie dwa, trzy lata przetarłby oczy ze 
ani jeane., aryjskiej twarzy. Sami 1 zdumieniem; na miejscu, gdzie daw- 
żydzi — : to z kategorji nalewko w- niej uderzaiy .o brzeg morskie falc 
skich kupców - c h a ła c ia r z y ,  żółci się teraz pachnący łubin... W

Chłopi i żydzi —  to jest Karw ia fcn sposób, przez stopniowe zasypy- 
i ud nałury morza i piasku —  i j wanie wybrzeża przygotowuie się tc- 
mechlujstwo, brud, zaniedbanie tał ren pod przyszłe, szerokie molo, gdzie
charakterystyczne dla najbrudniej­
szego z narodów. A le  przecież K a r­
wia leży na poisKiem wybrzezu _  
tu powinien przecież powstać kurort 
I klasy —  a przynajmniej kultural­

ne schludne letnisko!

N A  JA S TR ZĘ B IE J  GÓRZE PUSTO

Uciekamy z te j obrzydliwej Karw i 
do Jastrzębiej Góry, odległej zaled­
w ie o 7 kilometrów. Tutaj plaża jest 
r.jemmtj piękna — malownicze wzgó 
rza pokryte gąszczem zieleni pną się 
wysoko wgóre tuż nad brzegiem  mo­
rza. jastrzęb ia  Góra —  to rendez- 
vous wytwornego świata —  posiada 
najwykwintniejsze pensjonaty, ślicz­
ny park, restaurację i dancing —  ale 
świeci w  tym  roku pustkami. W  
czasie awugodzinnego pobytu spot-

powstaną w  przyszłości kwietniki, 
trawniki, ma 'b yć  też wybudowany 
jakiś monumentalny gmach -  hotel, 
kasino, czy może pomnik —  jeszcze 
niewiadonu. Plaża —  przedstawia się 
Ańakanie. kawałeczek wybrzeża o 
brudnym piasku nie wzbudza wcale 
ochoty do plażowania Nawel ten 
skromny odcinek ma być także zli- 
kw ldowany —  pozostawiono go w 
tym roku na usilne żądania s:aivch 
mieszkańców Gdyni, którzy także pra­
gną wytchnienia na słońcu i piasku 
nadmorskim.

W ORŁOWIE

Ostatni etap —  Orłowo, króre sta­
ło się właściwie najbńższem przed­
mieściem Gdyni. Krótką przestrzeń 
między Gdynią a Odowem przemie-

g o " załatwienia sprawy,
Otrzymałem odpowiedź mroźną i 

wysoce niechętną, pełną wątpliwość', 
mimo że przedstawiłem pismo komi­
tetu berlińskiego i paszport, z które-' ‘ 
go  wynikało, Ie Państwo, podpisem 
Prezydenta Rzplitej powierzyło mi 
bez obawy funkcje ważne i odpowie­
dzialne w  \kadztnji Sztuk Pięknych, 
skąd wniosek prosty, że nie jestem fi 
lutem zdolnym oszukać władze.

Zostawiłem paszport i dokumenty 
kierowniczce bima, oświadczywszy 
grzecznie, że jeżeli będzie załatwiony 
dd 25 lipca, to do Berlina polecę, o ile 
nie, to bydę zmuszony zrezygnować T 
za-iczy iu  rcprezenco vania polski w 
Jury Konkursu Sztuki OiimpijsKiej.

Dnia 24 przyjechawszy specjalnie 
dd Warszawy, zjawiłem się w  biurze 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego. 
Sprawa mego paszportu nie by te m- 
szona zupełnie.

Niezmiernie dostojna, acz opr; skii- 
wa pani kierująca biurem, zwróciła 
mi go, poleciwszy niefrasobliwie u- 
dać się do starostwa, gdzie rzecz za­
łatwią. Wątroba spuchła mi gw ałtow ­
nie, ręce ml opadły, mimo to „zdjąw- 
szy pychę z serca", skierowałem po­
tulnie k oki do starostwa, dostałem 
sie —  co nie jest rzeczą łatwą — do 
bardzo uprzejmej urzędniczki, która 
mimo najlepszej woli nic nie mogła 
zrobić, ponieważ nie miałem zlecenia 
od radcy z ministerstwa Skarbu.

Już przedtem zwróciłem uwagę Pa 
tri w  Komitecie Olimpijskim na notat­
kę w  gazetach, że w  sprawach na­
głych, dotyczących wyjazdu na Olim­
piadę, można załatwić rzecz nawet te­
lefonicznie. Postanowiłem więc Sant 
zwrócić się telefonicznie do Pana 
Radcy w ministerstwie Skarbu pod 
numer dany mi uprzejmie prze* u- 
rzędniczkę starostwa. Oczywiście ze 
starostwa zadzwonić mi nie pozwulo- 
no. Telefonowałem przeto z innego 
miejsca. Wisiałem przy teieionie dwie 
godziny i ją  minut, nikł się nie ode-

? - a1'
Zbuntowałem się. Nie polecę Ju 

Uerlina, mimo, że samolot czeka i 
nóżką grzebie. Składam rezygnację. .

. Za jakie grzechy spadają cierpienia 
prywatne ną człowieka, pragnącego 
wypełnić misję publiczną! Coś nie 
jest w porządku. Ktoś jest winien:

Heljasz ostatecznie nie wyjedzie
na oiimpiadę

N a  ostatn iem  pos iedzen iu  za- P o lsk iego  Z w iązk u  L ek k o a tle ty cz -

Eksploatacja chłodni warszawskiej
zacznie się już we wrześniu

Już w e  w rześn iu  p ro jek tow an e u rząd zen ia  ch łodn icze. G łów n y
je s t  ro zp oczęc ie  ek sp loa ta c ji bu- j budynek ch łodn i posiada kubatu

r ę ponad 20 tys. m tr. sześć, i za ­
w ie ra  c z te ry  k on dygn ac je  pod 
ziem ne, p rzezn aczon e na niskie 
tem pera tu ry . P a r te r  paw ilonu  
g łó w n ego  ch łodn i je s t  p rzezn aczo ­
ny na m ięso p rzyw ożon e  i d z ia ły
a d m in is tra c ji. P ^ rw s z e  i d ru g ie  
p ię tro  g łó w n ego  budynku bedzie 
za ję te  pod  to w ary , k tóre  m ogą 
być p rzech ow yw an e  w  tem pera­
tu rze  około 0.

dow an ej obecn ie  w  W a rszaw ie  
w ie lk ie j now oczesne; ch łodn i. 
C h łodn ia  ta m<± być f i l  ją  ch łodn i 
i sk ładów  p ortow ych  w  G dyn i i 
s ta ć  s ię  p ie rw szem  ogn iw em  
o g ó ln o p o lsk ie j ak c ji budow y chło 
ani w e  w szystk ich  w iększych  o- 
środkach  ży c ia  gospodarczego .

N o w a  ch łodn ia , k tó re j budow a 
obok w iadu k tu  k o le jo w eg o  p rzy  
u lic y  W o ls k ie j zosta ła  ro zp oczę ta  
za le d w ie  p rzed  pół rok iem , budo­
w a n a  je s t  w ed łu g  n a jn ow szych  

w ym o gó w  tech n ik i i b ędz ie  zaopa­

trzona. w. n a jb a rd z ie j now oczesne

rządu P o lsk iego  K om ite tu  O lim ­
p ijsk ie g o  ro zp a tryw a n o  pon ow ­
nie sp raw ę  ew cn l w ys ła n ia  H e l­
ja s za  na o lim p ja d ę  ao B erlina - 
W  osta teczn ym  w yn iku  ob rad  po­
s tan ow ion o jed n o g ło śn ie  H e lja s za  
n ie  w y sy ła ć  ze w zg lęd ó w  nastę­
p u ją cy ch :

1 ) I le l ja s z ,  na m ocy r e la c j i  
p rzed s ta w ic ie la  p o lsk iego  zw . lek­
k oa tle tyczn ego  w yk a zyw a ł w y ją t ­
kow ą n iekarność w . stosunku do 
za rząd zeń  zw iązku , zarów n o  w  
c iągu  os ta tn ich  la t (n ieobecność 
na zaw odach  m ięd zyn a rodow ych  
z udzia łem  zaw od n ik ów  a m ery ­
kańskich, odm ow a w y ja zd u  na 
m is trzo s tw a  A n g l j i  w  o s ta tn ie j 
ch w ili ( ja k  i w  czasie  p rz y g o to ­
wań p rzed o lim p ijsk ich  (n ie s ta ­
w ien ie  s ię dw u krotn e  na e lim in a ­
c ję , tryb  życ ia , k tó ry  zadecydow a ł 
o usun ięciu  go z d ru żyn y  o lim p ij­
s k ie j ) .

2 ) Po l. Kom . 01. s tan ał na s ta ­
now isku, za ję lem  p rzez p rezesa

nego inż. Z n a jd ow sk iego  i k ie ro ­
w n ika  o lim p ijs k ie j d ru żyn y  lekko­
a tle ty c zn e j dyr. S lach ciaka , że 
bez w zg lęd u  na w a rto ść  czysto  
sp ortow ą  zaw odn ika , sp raw ą  de­
cydu jącą  o w ys łan iu  na o lim p ja ­
dę do B e r lin a  m usi być  p rzed ew ­
szystk iem  w a rto ść  m ora ln a  zaw o­
dnika, b e zw zg lęd n a  karność  i po­
s łuszeństw o.

3) P o n iew a ż  do tych czasow e  do­
św iad czen ia  z H e lja s zem  p o tw ie r ­
dzone n ieste ty  p rzez  os ta tn i in cy ­
den t z lekarzom  o lim p ijc zyk ó w  
kpt. dr. R e tt in g e rem , n ie  d aw a ły  
żadn ej g w a ra n c ji,  że H e lja s z  do­
trzym a  p rzew id z ia n ych  regu la m i­
nem  o lim p ijsk im  w ym ogów , P o l. 
Kom . C i- zd ecyd ow a ł s ię  n ie w y ­
sy łać  go na o lim p jadę .

4 ) P on ad to  za zn aczyć  należy, 
że H e lja s z  po  os ta tn im  in cyd en ­
c ie  z kpt. dr. R e tt in g e rem  ob ja ­
w ił w y ra źn y  brak  dobrej w o li i  
lo ja ln o ś c i, od m a w ia ją c  p rzep ro ­
szen ia  lek a rza  po lsk ich  o lim p ij­
czyków .

Og eń olimpijski nsd Bułgar ją
GuRNA DZUNAJA, 25.7. Sziafeia 

olimpijska z ogniem, z Olim- 
pji przekroczyła w nocy 2 piątku na 
sobotę granicę grecko - bułgarską. 
Przekroczenie granicy odbyło się w 
sposób bardzo uroczysty. Ogień ohm- 
p.jski został przeniesiony 'przez granicę 
przez specjalną delegację 108 sporfow 
eów greckich w narodowych stro­
jach. Pozatem obecni byli na granicy 
przewodniczący greckiego komitetu o- 
limpijskiegu i prezydent bułgarskie­
go kom.tetu olimpijskiego.

W  sobotę rano sztafeta olimpijska 
przybyła ao pierwszego miasta buł­
garskiego- Górna Dzunaja. (Vszystkie 
uoiny w mieście były udekorowane 
flagatni o barwach narodowych. Na 
rouowych. Na wszystkich ulicach żoł 
n.erzesp urtowcy i mludzież szkolna 
tworzyli szpalery przez które przebiegi 
zawounik, niosący pochodnię z og ­
niem olimpijskim. O godz. ? pp po­
chodnię oiimnijską Drzejąt jako p.crw- 
szy zawodu k bułgarski, oucer miej­
scowego garnizonu.

W szy s tk ie  u rząd zen ia  i ma 
szyny ch łodn icze  są wykunane w  
ca łośc i w  h m ach  i fab rykach  
k ra jow ych .

gospodarz zawodów obowiązany ,es 
przedkładać zdjęcia fotogranczufc ui u- 
żyn biorących udział w zawodach, na 
własny koszt.

Przypomnienie to ma na celu unie­
możliwienie udziału iv grze zawodni­
ków wypożyczonych względnie zdys­
kwalifikowanych. , — - - -

PR ZYM U SO W A  FO IO G K A F JA  
PRZED  M ECZEM  P IŁK A R S k IM
Bardzo charakterystyczny dla na­

szych stosunków sportowymi komu­
nikat oglosit Krakowski Ó. Z. P. N. 
Otóż komunikat ten przypomina kiu- 
bom, biorącym udział w  zawodach do 
klasy „ A ‘‘, że stosownie do postano­
wień krakowskich wtadz piłkarskich,

d ars tw  w łośc iań sk ich  ora ź  upeł­
n o ro ln ien ia  gosp od a rs tw  k a r ło ­
w atych . W w a .ee  z szach ow n icą  
g ru n tów  w łośc iań sk ich  — • jed n ą  
z n a jw ięk szych  bo lączek  naszej 
s tru k tu ry  a g ra rn e j, k tóra  unie-

czn ie  i w ła śc iw e  tem po p rzyb ra ła  
dop iero  od 1926 r. N a jw ięk sze  
w yn ik i o s ią gn ię te  zosta ły  w  1931 
r., w  k tórym  skom asowano 565 000 
ha. W  trzech l® ciu  1932--31 w yn i­
ki d z ia ła ln ośc i sca len iuw ej obni­
ży ły  s ię  Jo 390 —  392 —  352.000

rncżliw iu  ‘  ra c jo n a ln e  gospodaro- ha roczn ie . Spadek ten nastąp ił
w an ie  f u tru dn ia  podn ies ien ie  
p rod u k cji ro ln e j d robnych  gosp o­
d arstw  —  rząd  p ro w a d z i in ten ­
syw n e prace scaleniowe, P on ad to  
w  m ie jscow ośc ia ch  n iz in n ych  i 
nadrzecznych , na grun tach  pod­
m okłych  i bagn is tych  m in is te r­
s tw o  ro ln ic tw a  i r e fo rm  ro ln ych  
p row ad z i prace ireJjotacyjąe, któ 
re  m a ją  na celu  p rzys to sow an ie  
do u p raw y  n ieu ży tk ów  ro ln ych . 
W res zc ie  d z ied zin ą , k tóra  ob ję ta  
zosta ła  ró w n ież  a k c ją  n a p raw y  u- 
s tro ju  ro ln ego , je s t  zn oszen ie  słu­
żebności, czyli t. zw . serw itutów .

Ogółem  w  latach 1919— 1935 
rozparcelowane zostało 2.326 tys. 
ha, p ra ce  sca len io vTe w ykonano 
w 589 tys. gosp od a rs tw  na obsza­
rze  4.052 tys. ha, z k tó rego  to ob­
szaru  zm e ljo row a n o  około 400.G0G 
ha, a pon adto ja k o  w yn a g rod zen ie  
za zn ies io n e  s łu żebności w y d z ie ­
lono w  w ięk sze ; w łasn ości 573 tys 
ha.

P a rc e la c ją  rządow ą , w yk on y­
w aną p rzez  u rzęd y  w o jew ód zk ie , 
ob je te  zo sta ło  568.320 ha ziem i, 
ro zd z ie lo n e j m ięd zy  130.545 na­
byw ców , a ponadto na 143.C67 ha 
u tw orzon o 7.848 osad v ,o jsk ow vch  
P a ń s tw ow y  B ank R o ln y  z naby­
tych  p rzez  s ieb ie  m a ją tk ów  lub 
kom isow o, ro zp a rce lo w a ł w  tym  
ok res ie  73.606 ha m ięd zy  12.958 
nabyw ców .

O bszar 1 540,998 ha ro zp a rce lo ­
w a li d ob row o ln ie  na p od staw ie  u- 
s taw y  o w yk on yw an iu  re fo rm y  
ro ln e j w ła ś c ic ie le  m a ją tk ów  p ry ­
w a tn ych  m ięd zy  478.846 nabyw ­
ców .

A k c ja  s ca len iow a  ro z w ija ła  s ię  
w  p ie rw szy ch  latach  n ied osta ie -

w skutek  zas to sow an ia  oszczędno­
śc i bu dżetow ych . W  r. ±935 lic z ­
ba g ru n tów  sca lon ych  w zros ła  
do 473.416 ha, zb liża ją c  się do 
m aksim um  z la t  1930— 31.

P j-zy rocznem  sca lan iu  około 
450 tys. ha dotychczasow a sza­
ch ow n ica  g ru n tó w  aroD noroln f 
czych  zn ikn ę łaby  w  P o ls ce  w  Cią­
gu m n ie j-w ię ce j 13— 15 lat, gdyż 
kom asac ji w ym a ga  je s zc ze  oitolo 
6-000.000 na.

A k c ją  zn oszen ia  s łu żebności ob­
ję te  zo sta ło  od r. 1919 256.890 s<y 
spodarstw . Jako w yn ag rod zen ie  
za  zn ies ien ie  s łu żebności w yd z ie ­
lono ogó łem  573 tys. ha, w yna­
g ro d zen ie  zaś w  go tó w ce  w yn iosło  
z tego  ty tu łu  3.660 tys. zł.

W  zak res ie  robót m e ljo ra c jj-  
r j  ch m in is ters tw o  ro ln ic tw a  i re ­
fo rm  ro ln ych  p rzep row a dza  p ra­
ce w  dw óch  dzia łach . P r z e d e  
w szys tk iem  w ięc  w  zak res ie  budo­
w y  w a łó w  och ronnych , k tó re  ma­
ją  na celu  ob ron ę n iz in n ych  ter 
ren ów  od p ow od zi, o ra z  re g u la c ji 
m n ie jszych  rzek, ce lem  s tw orze ­
n ia  od p ływ u  d.V. rob ó t osu sza ją ­
cych  i ochrony b rzeg ó w  przed  
zryW ar.iem  P ró c z  ty ch  robót pod­
staw ow ych  m in is te rs tw o  p row a ­
dzi rob o ty  m e ljo ra cy jn e  s zczegó ­
ło w e  na teren ach , o b ję ty ch  na­
p ra w ą  u stro ju  ro ln ego , a g łó w n ie  
p rzy  p racach  sca len iow ych . Ma 
to na celu  n ie ty lko  usuw an ie  w ad, 
w yn ik łych  z nadm iern ego  rozpro- 
szkow an ia  g ru n tów , le c z  rów n ież  
zagosp od a row an ie  n ada jących  się 
do tego  n ieu ży tk ów  na terenach  
podm okłych  i bag ien nych . P raca  
w  tym  d z ia le  obe jm u ją  p rzec ię tn ie  1 
.p ow ierzch n ię  ok. 60 tys. ha ro c z­
n ie.

„Wileńska inteligencja komunistyczna”
przed Sądem Najwyższym

D o Sądu N a jw y żs z e g o  w p łyn ę ­
ły  ak ia  g ło śn e j w ileń sk ie j sp ra ­
w y  kom unistów , m a ją ce j nazw ę 
procesu  „ in t e l ig e n c i1 kom uni­
s ty c zn e j" . C złon kow ie  te j ja c z c j-  
k i d z ia ła li na W ileń szczyźn ie :. N a  
cze le  w y w ro to w có w  sta ł syn ad ­
w oka ta  P ;e tru szew icza  (o b ro ń cy  
żyd ów  z P r z y ty k a ) ,  a systen t u- 
n iw ersy te tu  w ileń sk iego .

W  S ądz ie  Okr. w szy scy  oskar­
żen i zo s ta li skazan i, n a tom iast w  
S ądz ie  A p e la c y jn y m  w iększość  z

nieh u n iew in n ion o . Sąd Apela* 
c y jn y  s tan ął bow iem  na gru n c ie , 
że d z ia ła ln ość  te j g ru p y  n ie  n os i­
ła  cn arak teru  a k c ji w y w ro to w e j, 
le c z  m ia ła  zn aczen ie  teo re ty czn e . 
Od w yroku  tego  od w o ła ł s±ę ze 
sKargą k asacy jn ą  p roku ra tor.

S p raw ę  tę p ro w a d z ił w  AA iln ie  
prok. D om in ik  P io tro w sk i, k tó ry  
obecn ie  o b ją ł stan ow isko  p roku ­
ra to ra  d la  spraw  politycznych . v 
AAharszawie.

Sensacyjny proces poborowy
przed sądem w Łodzi

je s t  o  p rzep ro w a d zen ie  na oso­
b ie L eo n a rd a  R en sza  zab iegu , 
m a ją cego  na ce lu  uw oln iex,ie  g o  
od s łu żby  w o jsk o w e j, o jc ie c  R en ­
sza  o to , że n am ów ił syna do te ­
go zab iegu , Ł a zn ow sk i zaś o  po­
śred n ic tw o .

ŁÓ D Ź, 25. 7 W  dn ’ u w c z o ra j­
szym  w  S ądz ie  O k ręgow ym  w  
Ł o d z i rozp oczą ł s ię  sen sacy jn y  
p roces  p oborow y.

N a  ław ie , oskarżon ych  za s ie ­
d l i :  lek arz  m ie jsk i z P a b ja n ic  dr.
M ie czys ła w  G rzego rzew sk i, p rze ­
m ys łow iec  J ó z e f R en sz z F ab ja - 
n ic, syn je go , L eon a rd  o ra z  po- N a  w c zo ra js z e j r o zp ra w ie  zba- 
średn ik  M en del Ł a zn ow sk i, b. dani b y li św iadkow ie , k tó rzy  po- 
ław n ik  Z arząd u  M ie jsk ie g o  w  | tw ie rd z i l i  za rzu ty , za w a rte  w 
P ab ja n ica ch . | akc ie  oskarżen ia . S p raw a  w yw o-

D r, G rzego rzew sk i oskarżon y I la ła  w ie lk ie  za in te resow a n ie .

Ł | £ £ d  g ó r s k i
w  Sanoku

Z ap ow iad an y  Z ja zd  G órsk i w reg ion a ln ych  ora z  o czek u je  p rzy -

Sanoku w  czas ie  od 14 —  1 7 .Y III . 
36 m ia ł s ię odbyć —  w  m yśl p ie r ­
w otnych  za ło żeń  o rg a n iza to ró w  —  
w  sk rom n ie jszych  ro zm ia rach  a- 
n iże li z e s z ło ro c zn e ‘.(.Dnie G ó r " w  
Zakopanem . Tym czasem  jedn ak  
posun ięte  ju ż  dość daleko p rz y g o ­
tow an ia  św iadczą , że  z ja zd  zapo­
w iad a  s ię w rę c z  okazale .

Z ja zd  pod w zg lęd em  ilo śc i, ro ­
dza ju  i poziom u a tra k cy j, w  ni- 
czem  n ie  b ędz ie  u stępow a ł zesz ło ­
rocznem u a n a w e t w  n iek tó rych  
m om entach  go p rzew yższy . D o ­
św iad czen ia  z u b ieg łych  z ja zd ó w  

n ie  zo s ta ły  zm arnow ane.

Sanok p rzy g o to w u je  s ię  in ten ­

s y w n ie  do god n ego  p r z y ję c ia  gru p

bycia  tu rys tów  i w y c ie c zk o w i­
czów , lic zą c  się z tem , że napływ, 
ich  b edz ie  o lb rzym i, b ow iem  uzy­
skana u lga  k o le jo w a  w  w ysok ośc i 
66 p roc. p o zw o li n ie w ą tp liw ie  
każdem u na w y ja zd  w  p rzep ięk n e  
a tak  m ało je s zc ze  znane ok o lice  
BesKidu Ś rod k ow ego . B o g a ty  r e ­
p ertu a r  a tra k cy j w  c zas ie  Z ja z ­
du G órsk iego  b ęd z ie  w k ró tc e  po­

dany do w iad om ośc i p u b lic zn e j za 

p ośred n ic tw em  prasy .

Podróżuj
samolotem


